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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki 
dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo- 
nych. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija : 
bardzićj zanosi się na zniesienie ustaw, zbo- 
Żowych. 

Francyja : Decyzyja ministra oświecenia we 
względzie programu odczytów profesora Qui- 
neta. — Skazówka ministeryjalna co do han- 
dlu zbożowego. 

Państwo Papićzkie: Cesarz Mikołaj w 
Rzymie spodziewany. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe iprzemysłowe: Ze Lwo- 
wa, — Z Gorlic, — Z Ołomuńca. 

Dodatek nadzwyczajny. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

— Ze Lwowa. — 
WPięćdziesiąty trzeci spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

[U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 

złożyli : zr kr. 
Rząd krajowy wiódeński + . . . 9020, 
PrezydyjumRzadu krajowego czeskiego 404 18 
» » ə»  morawsko- 
szlazkiego m 16% PENGEM 
Rzad krajowy iliryjski . . . . б 29 53 


» > czeski © . « « 536 12%, 
» > wiódeński . . . . 86 347, 
», » styryjski . . . . . 151 39 
кк. » tyrolski . . e . 403 56%, 
Ы » styryjski . «+ . . 1030 
Gmina Zimnawoda . . . . . . 333 
U c. k, Urzędu obwodowego złoczow- 
skiego ; 
Mochnacki, dzierzawca Hodowa . 20 — 


Coraz. 


Malicki, dziekan chołojowski ze skład- 


ki , mianowicie : 


Pleban i gmina Baryłów . . , . 258 
6 »  Peratyn i Tełewczyce 5 6 
A » Chmielno , - . W ZO 
г) »  Chołojów . . . „ 814 
9 »  Dmytrów , . .-. 166 
к » KRulików „ „, . , 246 
p s туе 2 EZ 
е » Laszków i Hrycawola 4 30 
5 »  Łopatyn .. . . 5— 
3 т  Niestanice . . „ . 4 — 

» » Ohladów . . . >» 6 — 
z »  Opłucko . . . . 3 40 
5 »  Płowe i Wólka szu- 

szeńska . . . . 19 31 
> »  Radziechów . . . 934 
Ú » Sienków i Wolica ba- 

, ryłowa d . 1 48 
» »  Środopolce i Mukanie З 12 

» »  Suszno. сз жеш 4 1 
» т  Smarzów i Szczurowice 2 4 
А »  SŚtojanów . . . . 8 — 
о > Uwin AT су ч 280 
» » Witków , ‚ 18 24 
> 2 „Krzywe . . . »« 544 
э »  Zawidcze . . . . — 55 
» » Pawłów 6 e е «е 4 — 
= s. Stanini „ Р „Ооу 


Mojseowicz, dziekan załosiecki za'skład- 
ki, do którćj się przyczynili : 


Mojseowicz, pleban z Milna . . . 5 
Gmina Milno . . . , „жк, , 248 
Bulbaczyński, pleban z Popowiec i Nie- 
macza . « » + Лы лд» 97 =) 
Gmina Popowce i Niemacz . . . 1 25 
Raczyński, pleban z Załosiec nowych — 40 
Gmina Załośce nowe . « +: «: . 240 
Morawiecki, administr. paraf. panaso- 
wieckićej « « « e e 1 e + e — 10 
Gmina Panasówka „, . . . . — 50 


Tarnawski, pleban z Werchobuża i 
Mołtowa . . 


e.e a * + * Ф 


zr. kr. 

Gmina Werchobuź i Roltów . . . 4— 
Tończewicz, administr, z Podltamienia 

i Palikrów «тү» о. a 9 ——"25 

Gmina Podkamień i Palikrowy , . 1 9 

Gmina Hołubica . . . , > e . — 48 


Gmina Litowisko . . . . „, . . 2 4 
Dejnicki, pleban z Markopoła, Zwy- 

Znia i Szyszkowce . . . « . . 1== 
Gmina Markopol, Zwyżeń i Szywkowce 1 14%, 
Głowacki, pleban z Czepiel . . . — 20 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Жока Erytanija i Eriandyja. 


Z Londynu dnia Б. grudnia. »Wiel- 
kie i powszechne wzburzenie wywołał artykuł 
zamieszczony w dzisiejszćj Gazecie Times, za- 
pewniajacy, że ministrowie, którzy prawie co- 
dzieńnie odbywają narady, co do kwestyi zbo- 
Żowój zadecydowali, iż w piórwszym tygodniu 
miesiąca stycznia zbierze sie parlament i že 
mowa z tronu poleci mu zniesienie ustaw zbożo- 
wych, które to zniesienie Sir R, Peel w izbie 
niższćj a ksiażę Wellington w izbie wyž- 
szćj zaproponuje.s — Gazeta Times komentuje 
tę wiadomość bardzo obszćrnie, a nawet dzień- 
nik Chronicle z dzisiejszego poranku utrzymu- 
je z wielka pewnościa coś podobnego. — Atoli 
dzieńnik Standard z dnia dzisiejszego przema- 
wiając tonem urzędowćj powagi ogłasza, że 
wszelkie ts twierdzenia i konjunktury są bez- 
zasadne. »Parlament,s mówi Standard »nie 
zbierze się w piérwszym tygodniu 
stycznia, а jeżeliby się zebrał przed zwy- 
czajnym czasem to na wszelki wypadek nie 
długo przed wymienionym terminem. Ga- 
binct nie powziął jeszcze żadne- 
gopostanowienia jakiegokolwiek- 
badź rodzaju pod względem ustaw 
zbożowych. Zresztą niepotrzeba dodawać, 
że niepodobna, aby postanowieniu, którego je- 
szcze nie powzięto, przeznaczono już miejsce 
w mowie z tronu. Że to, co tu piszemy jest 
szczćrą prawdą, stawiamy w rękojmię wzię- 
tość naszego dzieńnika,.« — Dzień zebrania się 
parlamentu będzie wyznaczony na posiedzeniu 
tajnćj rady, które w przyszłym tygodniu się 
odbedzie. 

—— Dnia 6. grudnia. Jako odpowiedź 
na wczorajsze zbijanie dzieńnika S/andard, po- 
wtarza dzisiaj Gazeta Times swoje oświadcże- 
nie pod względem ministeryjalnych uchwał w 
kwestyi zbożowćj. Naprzeciw twierdzeniu Stan- 
dard, że Gazeta Times nie mogła przyjść do 
takićj wiadomości inaczćj, jak tylko przez na- 
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ruszenie urzędowćj tajemnicy przez jednegoż 
z członków gabinetowych, a takiego narusze- 
nia nie można przypuścić, więc że cała ta wia- 
domość jest bezzasadna, zapytuje Gazeta Ti- 
mes nawzajem, czy też dzieńnih Standard w 
skutek podobnegoź naruszenia urzędowej ta-, 
jemnicy upoważniony jest do tego zbijania, i 
czy przystaje z tego bowodu podobnież na to, 
aby jego wiadomości niewierzono? Po uszczy= 
pliwóm powstaniu na ministeryjalny dzieńnik 
wieczorny, mówi Gazeta Times dalćj. »Na zbi- 
cie tego twierdzenia mało co mamy odpowie- 
02166, a to mało jest prostém powtórzeniem 
tego, cośmy w naszóm piśmie we czwartek 
powiedzieli, Pozostajemy przy naszćm pićrwot- 
ném ogłoszeniu, że parlament zgromadzi się 
na początku miesiąca stycznia, i że zniesienie 
ustaw zbożowych w jednćj izbie przez Sir R o- 
berta Peel, a w drugićj przez księcia W e l- 
lingtona zaproponowanóm będzie. Rzecz 
naturalna, że tylko przyszłość okaże, kto w te- 
rażniejszym razie па słuszność lub niesłusz- 
ność; ale my zwracamy na to publiczności u- 
wage, że Gazeta Times nie poraz piérwszy za- 
wićra autentyczną wiadomość, która niektórzy 
z jéj kolegów jako bezzasadna zbijają. W ta- 
kiż sam sposób ogłosiliśmy byli niegdyś tera- 
źniejszego pićrwszego ministra i księcia Wel- 
lingtona postanowienie przywiedzenia do 
skutku bilu o emancypacył katolików, jak te- 
raźniejsza wiadomość o ustawach zbożowych, 
a ówczesne ogłoszenie doznało takiegoż same- 
go losu, jak- teraźniejsze, to jest, że je w szy- 
derski sposób za czysta fabrykacyję ogłoszono. 
Mianowanie gubernatorem Sir Henry Har- 
dinge w Indyjach, równie jak i wystapienie 
pana Gladstone z teraźniejszego gabinetu, 
sa fakla, które Gazeta Times naprzód zapowie- 
działa, a które jako bezzasadne i zmyślone 
były zbijane przez te dzieńniki, które organa- 
mi rządu chcą się mianować. 

Przesilenie, którém zapowiedział przed kil- 
ką tygodniami, pisze jeden z korespondentów 
pisma Preussische Allgemeine Zeitung., doszło 
teraz do najwyższego punktu, i obudza w ca- 
łym kraju śród obawy i niespokojności chwiej- 
na agitacyje. Przed dziesięcią niemal dniami 
тастеіо sobie opowiadać , że Sir Robert 
Peel toczy wgabinecie walkę za zniesieniem 
ustaw zbożowych, gdyż jest tego przekonania, 
Że teraz nadeszła pora do wydania tego wiel- 
kiego rozporzadzenia. Większość gabinetu po- 
wstawała przeciw swemu źŹwierzchnikowi, а 
książę Wellington, równie jaklord Wh ar n- 
cliffe, kierowali tym oporem. Ustapienie 
z gabinetu pićrwszego ministra i lorda Ab e r- 
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deena zdawało się być blizkióm i nieodzo- 
wnóm, jakoż oni sami zamierzali coś podobne- 
go uczynić, Tymczasem lord John Russell 
oświadczył się za zupełućm zniesieniem ustaw 
żbożowych , a partyja whigów związała się 
z liga, Atoli ultratorysowie mniemali, Że i 
wtedy jeszcze zdołają utworzyć rząd, będący za 
zbożowemi ustawami, chociażby nawet i Pee- 
ła utracili. Jednakże widok takowćj opozy- 
cyi, pewność takowćj agitacyi w kraju i wiel- 
Kie niebezpieczeństwo, na któreby oni byli 
wystawieni , bez nadziei uratowania ustaw zbo- 
Żowych, odebrały im samym odwagę. Słychać, 
Że we wtorek wieczór książę Wellington 
poświęcił przecież swoje przekonanie naciskają- 
cym okolicznościom i przewadze Sir R. Peel. Po- 
mimo to nieogłoszono nic o tym ważnym wypad- 
ku. Nawet urzędnicy podrzędni, posiadający naj- 
większe zaufanie ministrów, zostawali w zu- 
pełnćj niewiadomości , i byli bardzo niespokoj- 
ni, gdy ich doszła ta straszna pogłoska, że 
Cobden i lord Fohn Russel połaczywszy 
się nadciagaja. Artykuł zamieszczony w gazecie 
Times ugodził wczoraj jak piorun w miasto 
Londyn. W kilku nie dwuznacznych, perem- 
torycznych wyrazach ogłosiła gazeta Times, że 
gabinet powział postanowienie, i że ustawy 
zbożowe zniesione będa. — Przez cały wczo- 
rajszy dzień panowało w mieście wzburzenie, 
ciekawość i niepewność. Niektórzy utrzymy- 
wali, Że artykuł w gazecie Times jest tylko 
żartem, drudzy, Że jest zmyśleniem (hoaz), 
inni znowu, że jest śmiałym domysłem, a in- 
ni nakoniec, że jest urzędowóm uwiadomie- 
niem. Wyszły dzieńniki wieczorne, a niektóre 
z nich udawały, Że nie dają temu wiary, jednak- 
že nikt nie ważył się temu ogłoszeniu sprze- 
ciwić. Niechaj czytelnicy Wpana, dla oszczę- 
dzenia sobie podobnćj niespokojności i natę- 
ženia, spuszcza się na to, Że wielki fakt 
zniesienia ustaw zbożowych ze stro- 
ny Sir Roberta Peel, ksiecia Welling- 
tona i lorda Aberdeena jest szczórą 
prawdą. Jestto prawdziwy i największy wy- 
padek, którego doniesienie czytelnikom Wpana 
padło szczęśliwym losem na mnie. — Zdaje 
się być podobnóm do prawdy, Że w skutek te- 
59 zajdą w administracyi niektóre mnićj ważne 
odmiany, które nie pozostawią wielkiego 2а- 
lu , choćby nawet lordów Stanleya, Wharn- 
eliffe i Iladdingtona dotkneły. Przynaj- 
mnićj dwie z opróżnionych posad dałyby się 
łatwo lordem Ellenborough i panem Glad- 
stone zastąpić. Atoli wielkie to postanowie- 
nie nada na wszelki sposób Peelowskiemu rza- 
dowi. taki stopień Żywotnćj siły, energii i wła- 


dzy, jakiego jeszcze nigdy nie miał. Najza- 
ciętsi jego nieprzyjaciele oniemieli z uwiel- 
bienia świetnćj jego wielkości; eo większa, 
oni ofiaruja mu z szlachetnościa swoję pomoc 
wtćj wielkićj walce, w która się wdał. Zeza- 
cięta będzie wałka z partyja rolnicza w izbie 
niższćj i z wielka częścią izby wyższej jest 
rzeczą niezawodna, jednakże prawda i wola 
ludu odniosą zwycięztwo. Codo ustaw zbożo- 
wych wszyscy ministrowie państwa mają sobie 
do zarzucenia niedawne i ociągające się nawró- 
cenie; a o temacie konsekwencyi nikt już nie 
może wiele mówić; ale jest to chluba dla 
wielkich ministrów państwa, Że się jeszcze 
nauczyć mogą, jestto chlubą dla naszego Czasu, 
że im swoje prawdy wytknać może. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 6. grudnia. Przypomna 
sobie zapewne czytelnicy Gazet, że podczas 
negocyjacyi z Rzymem о zamkniecie niektó- 
rych jezuickich domów we Francyi , nadmie- 
niały gazety o przyrzeczeniu, które dał rzad 
pod wzgledem niebezpiecznych naukowych 
kursów, dawan$gch przez profesorów Quine- 
ta i Mickeleta. Jakoż minister publiczne- 
go oświecenia pan Salvandy starał sie istot- 
nie przy końcu ostatniego szkolnego roku u- 
zyskać od Cotlege de France votum › któreby 
go upoważniło do zamknięcia odczytów rze- 
czonych profesorów; atoli usiłowanie jego roz- 
biło się o upór członków tegoż kolegijam. 
'Teraz dowiadujemy się, że pomieniony mini- 
ster użył innego środka do osiągnienia swego 
zamiaru. Quinet obowiazany był, podobnie 
jak wszyscy profesorowie w Collège de France 
przy zaczęciu nowego kursu program ze swćj 
strony przedłożyć. W programie tym wymie- 
niono: »Odczyty o literaturze ludów południo- 
wych w stosunku do (politycznych) instytucyj,a 
Poczóm minister kazał profesorowi oznajmić, 
Że zezwala tylko na piórwszą część programu; 
że wolno mu jest miewać odczyty o literatu- 
rach ludów południowych, ale nie może ze- 
zwolić na wykładanie ich stosunków do insty- 
tucyj. Quinet został wezwany do ogranicze- 
nia swego programu; on tego nie uczyni, a 
tak zostanie jego kurs bezposrednie zniesio- 
nym. Rozumié się, że ten punkt zaczópki 
otwióra dła dzieńnikarskićj polemiki wielkie 
pole. Jakoż dzieńniki Nałionał i Constitution- 
nel powstały dziś mocno na pana Salvandy. 
Zresztą na profesora Michelet nie rozcią- 
gnięto ministeryjalnego veto: jemu pozwolono: 
filozofija dziejów do wypadków ostatnich: 
trzech wieków r AA, 


. Journal. des Debats oświadcza się о powyż- 
szój utarczce między ministrem publicznego 
oświecenia panem Salvandy a profesorem 
Quinet w nastepujacy sposób: »Od dwóch 
dni wszczynają opozycyjne dzieńniki wszelkiej 
barwy wielki hałas z powodu rozporzadzenia, 
które sig kursu pana Quinet (przy Collège de 
France) dotyczy. Słuchając ich, myślałbyś, 
Że najdroższa ze wszystkich naszych swobód, 
že wolność roztrząsania i dyskusyi jest w nie- 
bezpieczeństwie. Podług nich ше zamierza 
rząd nic innego, jak tylko w niegodziwy spo- 
sób obejść się z panem Quinet, dla zado- 
syć uczynienia Żadaniu rzymskiego dworu, 
(czyli, jednóm słowem, żądaniu Jezuitów! ) 
Nie zaniedbano nic, by na ten wypadek zwró- 
cić powszechną uwagę. W jednóm miejscu 
czytamy wyrazy wydrukowane odznaczonóm pi- 
smem: »Obciecie instytutu Col/ege de 
France; w drugióm: Złożenie z posady p. 
Quinet. Zamkniecie kursu jego nauki.« 
Cały ten hałas, mówiac prawdę, jest tylko 
burzą w sklance wody. Nie idzie tu ani o 
obcięcie uniwersytetu Sorbońskiego, ani o za- 
mknięcie katedry, naukowćj , a najmnićj o zło- 
żenie z posady pana Quinet, który jak się 
zdaje — rozumić się, że dobrowolnie | — nara- 
Ża się ne niebezpieczeństwo pobićrania płacy 
a nie miewania odczytów. Musimy tę rzecz 
nieco dokładnićj rozważyć. Pamiętamy, że 
рап Quinet, dla którego rząd kreował ka- 
tedrę języków i literatury południowćj Euro- 
py, miewał w roku 1844 i 1845 jedne ро dru- 
gich odczyty, które późnićj drukiem ogłosił; 
tytuły dotyczacych zbiorów były takie: »Ultra- 
montanizm i chrystyjanizm tudzież francuzka 
rewolucyja.« Ponieważ te dwa naukowe kursa 
obudziły bardzo żywa polemikę, którćj odgłos 
przedarł się aż do izb, więc rząd ujrzał się 
zmuszonym zwrócić зма uwagę na rzeczoną 
naukę, a to tym bardzićj, ileże ona zdawała 
się podsycać agitacyją, którą rząd właśnie wte- 
dy przez rozpoczęcie w sprawie Jezuitów ukła- 
dów z Rzymem, uspokoić zamierzył. W tym 
czasie i wtych samych okolicznościach nastą- 
piło to, że minister publicznego oświecenia, 
nie wzywając ustawy lub królewskiego rozpo- 
rządzenia, lecz oparty na regulaminie insty- 
tutu Collège de France, ułożonym przez profe- 
sorów w roku 1829 i sankcyjonowanym przez 
ministra spraw wewnętrznych рапа Lab our- 
donaye, wezwał wszystkich profesorów, aby 
urzędownie interwenijowali u tych ze swych 
kolegów, którzy do reklamacyj pobudke dali. 
Wiadome są skutki tego kroku. Po bardzo 
żywój dyskusyi podzieliło się zgromadzenie 


profesorów na dwie równe frakcyje, jakoż 
w ówczas, pomimo usiłowań panów Miche- 
let i Quinet, powzięto znaczna większością 
uchwałę, wyrażająca, iż Żaden z profesorów 
nie mógł mieć zamiaru odstąpienia od swego 
programu. Gdy dnia 16. października zgroma- 
dzili się profesorowie dla ułożenia na pićrw- 
szy kurs przegładu przedmiotów naukowych, 
nie można było zgodzić się na program pana 
Quinet; gdyż on nie przedłożył go inie był 
па zgromadzeniu obecny. Dopióćro późnićj o- 
głosił, że będzie miewał odczyty o literaturze 
i będzie porównywał jedne z drugiómi insty- 
tucyje ludów południowćj Europy. Оо опу 
w ten sposób program przedłożono podług zwy- 
czaju, do zatwierdzenia ministrowi publiczne- 
go oświecenia. Pan Sałvandy obawiając się, 
aby przez zatwierdzenie tego programu nie 
zdawało się, że on przezto upowaźnia i po- 
chwala także wyboczenia tegoż profesora, przez 
któreby kwestyja ta znowu przed izby się wy- 
toczyć mogła, zażądał, aby pan Quinet, po- 
dobnie jak drudzy pięci profesorowie, którzy 
w College de France miewaja о zagranicznych 
językach i literaturach odczyty, ograniczył się 


„na ogłoszeniu kursu о jezykach i literaturach 


ludów południowój Europy. A że pan Qui- 
net nie chciał przystać ра їе propozycyj.ę 
a czas naglił, gdyż rozpoczęcie odczytów już 
się zbliżało — więc minister rozstrzygnął, aby 
tylko całkiem po prostu i bez wszelkiego bliže 
szego oznaczenia ogłoszono: rże pan Quinet 
będzie miewał odczyty.« Podobnie nieraz już 
sobie postępowano , jakoż drugi profesor pan 
Binet ogłosił właśnie teraz naukowy kurs 
о astronomii bez wszelkiego dodatku cał- 
kiem po prostu w programie. Otóżto jest ten 
ogromny, straszny wypadek ; który oburza wszy- 
stkie dzieńniki, jak gdyby' przy zbliżaniu się 
posiedzeń nie było żadnych ważniejszych kwe- 
styj do roztrzasania. Już zapowiadają, Że prze- 
śladowany od rządu profesor nie bedzie mie- 
wał odczytów, gdyż dla uczonego , widzącego 
tak daleko, niepodobieństwem jest zamknąć 
się w tak ciasne ramy. My nie wiómy, czy pan 
Quinet będzie miewał odezyty, ale to wić- 
my, że, jeżeli ich nie będzie miewał, tedy 
sam tak zadecydował. 

W okólniku ministra handlu do prefektów, 
w którym ich wzywa, aby co tygodnia donosili mu 
ocenach zboża na targowicach departamental- 
nych i o innych do tego ściagających się okolicz- 
nościach, oświadcza sie tenże minister stanowczo 
za tóm, aby gminom nie dozwalano skupować 
zasobów zboża, badź dla wywożenia na targo- 
wice, badź tćż. dla rozdzielania pomiędzy ubogą 
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klase ; gdyż właśnie przezto popędzonoby ceny 
w górę i wznieconoby powszechną obawe. Re- 
gułarny handel musiałby ра tém: сіёгрієб, 
a ceny .przez długi czas nie byłyby pewne, 
W Paryżu już dawno porzucono ten system, 
a doświadczenie potwierdziło , że przez kon- 
kurencyja, ceny wypadły ile możności jak naj- 
niższe. zł , 

a "Państwo Papićzkie. i 
Piszą z Rzymu pod dniem 29.łistopada: Po- 
dług prywatnych doniesień z Neapolu, miał 
Król dnia wczorajszego z Palermo do Neapolu 
powrócić , a Cesarz Rossyjski był spodziewany 
na dzień jutrzejszy. Dotychczas jeszcze nie mamy 
urzędowćj wiadomości, którego dnia Cesarz zamy- 
4а tu przybyć; jednakże ze strony tutejszego rzą- 
du wydano już rozkaz, by, zacząwszy od Terraciny 
na wszystkich pocztach trzymano od jutra na 
pogotowiu potrzebne konie dla Cesarza i jego 
świty. W Terracinie, na granicy państwa pa- 
piózkiego, będzie Cesarz powitany przez miej- 
skie władze, a wojsko bedzie mu oddawała 
wszelkie jego wysokićj godności przynależne 
honory. Słychać, Že dla powitania rossyjskiego 
monarchy wybrał Papież kardynała Bernetti, 
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Najsmutniejszą , choć nie świćżą nówina nie- 
tylko stolicy ale i kraju naszego jest drożyzna, 
która co do .pićrwszych potrzeb życia wzmaga 
się otyłe, że wkrótce będziemy mogli za wić- 
deńskiemi powtórzyć Gazetami, 12 pół-grajca- 
rowe bułki znikna zupełnie, teraz już bowiem 
zbliżają się do wagi tych listów, za które po- 
jedyńcze porto się opłaca. A przecież mimo 
drożyzny, która połączona z psuciem się ziem- 
niaków, tak ciężkim jest ciosem dla klas uboż- 
szych, nie poznać tego po coraz -ozdobniej- 
szćj powierzchowności stolicy naszćj. Wszakże 
ulice Lwowa stroją się w coraz nowe sklepy, 
po większćj części z przedmiotami zbytku. 
Frócz nowego sklepu galanteryjnego p. Alexan- 
dra Winiarza, otworzono tćj jesieni dwa 
nowe sklepy z wyrobami mody: jeden р. P- 
Selingera i Wicherta, obok domu 
Hudeca pod godłem »Sułtankić, a drugi na ulicy 
halickićj p. L. Go rgera, łącznie ze składem 
strojów damskich Katarzyny Gliniec- 
kićj, pod godłem Państwa młodych, których 
malarz w wesołym hołubcu schwytał na szyld 
sklepowy. By prawde wyznać, te w zwyczaj 
weszłe malowane szyldy nie mało ozdabiaja 
ulice nasze; mianowicie na halickićj, дот pra- 


wie koło domu neci przechodzących malowa- 
nemi wymysłami зКЇероуёј fantazyi , która (gdy 
dodamy ` jeszcze szyldy nowćj cukierni С ę- 
dzierskiego, także na halickićm , i trak- 
tyjerni Weissa na ulicy dykasteryjalnćj), wi- 
docznie rozmiłowała się w strojach narodowych: 
kontusz mnićj lub więcćj jaskrawy , z wasami 
rozmaitćj zawiesistości, jest wyraźnie w modzie 
sklepowej. Tyle o nowościach zbytkowych. —- 
Со się zaś tyczć nowości pożytecznych, prawdzi- 
wie brukowych , nie możemy przemiłlczyć , że 
staranny о wygodę mieszkańców magistrat 
lwowski, obdarza nas coraz dalćj rozbiegaja- 
cemi się po całóm mieście doskonałemi chod- 
nikami, po których w błotnćj porze jesiennćj 
wygodnie i sacho stąpając , ani nam przez myśl 
przejdzie, źe te ogromne płyty kamienne spro- , 
wadzaja ku naszćj wygodzie aż z Trembowli. 
Gdyby jeszcze to nowe oświetlenie rewerbero- 
wómi latarniami rynku i pobliźszych ulic, które 
nam tak bardzo się podoba, mogło juź raz 
przeskoczyć Peltewke i wały miejskie, i w od- 
leglejszych ulicach zastąpić dzisiejsze światełka, 
które przez porównanie jeszcze ciemniejszemi 
wydawać się muszą. 

Panna Szczepańska, pićrwsza tancerka 
teatru hr. Skarbka, mając zamiar utworzyć na 
przyszłość balet dla tutejszćj sceny, wzywa 
niniejszóm uboższe, porzadne rodziny, aby 
przysyłały do nićj córki swoje w wieku dzić- 
cięcym będace, na godziny tańcu baletowego, 
którego udzielać będzie bezpłatnie. Tym spo- 
sobem, jeżeli zjednćj strony może u nas po- 
wstać balet, którego sama będzie przewodniczką, 
z drugićj strony ubogie dziewczęta mogłyby 
z czasem mieć zabezpieczone dla siebie utrzy- 
manie, Rodzice, chcący z tego zaprowadzenia 
korzystać, moga się zgłosić do jćj pomieszka- 
nia w gmachu teatralnym hr. Skarbka. — Przy 
tćj sposobności wspomnimy jeszcze, że panna 
Szczepańska po powrocie swoim z W ié- 
dnia, występowała po raz pićrwszy dnia 13. 
b. m. w nowćj operze Siradella. Dwa przez піз 
wykonane tańce, mianowicie Tarantella i Pas 
de Deux , nie małym były dodatkiem do przy- 
jemności tego wieczora, jaki nam sprawiła ta 
piękna, pełna Życia opera; aco więcćj, prze- 
konaliśmy się, Że podróż panny Szczepań- 
skićj do Wićdnia i zapatrywanie się na tam- 
tejszy balet, nie były bezowocne. Szkoda tylko, 
że ona sama jedna jest u nas przedstawicielką 
baletu; prócz nićj nie mamy nikogo, а ten zu- 
pełny” brak współdziałających psuje nawet złu- 
dzenie ulotnego świata Sylfów (którego odbi- 
ciem powinien być balet), do którego panna 
Szczepańska swa lekka i pełną wdzięku 
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zgrabnościa niezaprzecznie należy. Jój taniec 
staje się tym sposobem szczegółowym popisem 
raczćj, aniżeli baletem. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). ` |- т 


Ze Lwowa, dnia 16, grudnia, Mimo 12 pokup 
zboża do zachodnich obwodów ustał, jednakże 
ceny dotad unas nie spadły. Za korzec psze- 
nicy płacą 6 zr., Żyta 5 zr., jęczmienia 4 zr., 
hreczki 4 zr. m. К. — O okowitę ciagle się 
z Węgier dopytuja, i z tćj przyczyny cena jćj 
utrzymuje się na 31 do 32 kr. m. К. za garniec. 

Handel innemi krajowemi produktami leży 
odłogiem, jednakże ceny ich są dość wysokie. 
Za cetnar miodu z woszczynami płaca 17 zr., 
patoki 46 zr., potaźu z drzewa 8 zr. do 8 zr. 
30 kr., potażu zesłomy б zr. do 6 zr. 15 kr., 
wosku podolskiego 82 dą 83 zr. m. К. 

Przez drogość owsa podrożała i opłata za do- 
wóz, którato okoliczność wywiera szkodliwy 
wpływ na handel produktami, z niemałym 
uszczerbkiem tych, którzy się tym handlem 


trudnią, 


Z Gorlic, dnia 14. grudnia. Ceny zboża na 
targach gorlickich zniżyły się teraz znacznie: 
Korzec pszenicy spadł z27 zr. na 20 zr., Żyta 
z 22 zr. na 15 do 16 zr., jęczmienia z 14 zr. 
na 13, zr., owsa z 6 zr. na 5 zr. w.w, — Ко- 
rzec ziemniaków płacą po З zr. w. w. — Te 
od wielu lat niepamiętne ceny już na początku 
zimy, przypisać należy powszechnie nieuro- 
dzajnemu rokowi i złym drogom pobocznym 
o tćj porze, które niepodobnemi uczyniły wszel- 
kie dostawy. postronne.. W skutek tych wyso- 
kich cen dostawiono ode Lwowa i 2 zachod- 
nich. dalszych. Żyżniejszych okolic kraju, 
znacznemi partyjami. zboże; rozpoczęto па 
miejscu silnićj młockę , і ceny spadły, chociaż 
nie na długo, jak sie zdaje; gdyż w wielu 
miejscach kupowano już. ziarno na siew ozimy, 
ibrak jest powszechny nawet w znacznych ma- 
jatkach, szczególnićj paszy, owsa i jęczmienia. 
Zaraza na ziemniaki szérzy się coraz więcéj; 
< wszelkie sposoby zaradzenia temu nieszczęściu 
były dotad daremne, i w wielu miejscach przy- 
szło do tego, że nie myślą już o przechowaniu 
całkowitego zbioru lub znacznćj jego części, 
'ecz o tém, jakby ocalić potrzebna do sadzenia 
łość. Miejscami przebierają је i osuszają nie- 


ustannie z największą starannością , nawet w iz- 
bach opalanych. W gorzelniach przepędzaja 
ziemniaki z pośpiechem na wódkę, aby z tych 
przynajmnićj odnieść korzyść, które jeszcze 


„ mie podpadły zepsuciu; — wydatki jednak ва 


nadzwyczaj złe. Wódka poszła w górę, jednak 
nieznacznie w porównaniu do 16} powszechnćj 
klęski, która ziemniaki dotknęła: garniec 30- 
stopniowćj okowitćj płaca po -36 kr. m. k., 
i wyrób ten poczyna iść do Węgier. 

Z powodu nieurodzaju, zarazy i powszech- 
nego braku, wzięto się wtym roku juź wcze- 
śnićj do rzezi bydła, ito sprawiło, że sie pod- 
niosło w cenie. 

Płótna, mianowicie surówki (bićckie itd. itd.) 
podskoczyły о 1 zr. w. w. na sztuce. — W ogól- 
ności jednak można powiedzióć, że targi gor- 
lickie sa tak liche i małe, jak nie bywały od 
lat wielu. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 10. grudnia. 

Na tym targu było 698 wołów i krów, i 
niemal wszystkie sprzedano. Tylko ze stada 
Nro. 3. zostało 103 krów niesprzedanych З 
albowiem prócz. owych 100 krów, które ва 
w wykazie podane, sprzedano jeszcze drobnó- 
mi partyjami 89 sztuk; a nawet wszystkie kro- 
wy byłyby znalazły kupca, gdyby nie to, że 
zbyt były liche. — Na przyszły tydzień spo- 
dziówamy się nie więcćj jak 400 wołów, co 
wszakże о tćj porze roku za dostateczne uwa- 
zamy. , 

Przed targiem poszło wprost z Lipni- 
ka na sprzedaż do Wiódnia 250 wołów besa- 
sek niejakiego Gelinowskiego z Nowo- 
selic. 

Przypędziłi na targ: 1) Mojżesz Medak, 
zSinouc, 99 wołów; 2) Salomon Hett, z No- 
woselic, 60 wołów; 3) Mikołaj Privilegi і Am- 
ster, z Sinouc, 292 krów. — Małómi partyja- 
mi 247. — Ogółem 698. 


Cena je- Z tych 
dnćj para 
Kupili: = | pary 2 | ważyć 
З |е. w.| © | mogła 
Е u 
zr. |kr. cetnar 
Stado Nro. 1. drobnemi 
partyjami rozkupiono 
Stado Nr. 2. do Berna. . | 60| 535|—| — | 8 це: 
Stado Nr. 5. do Ausse « {100| 1851—| — | 512 
Małe partyje rozkupiono. | 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 149. Gazety Lwowskiej. 


3933 | (9) 
Siódmy oebrachunek 
c. ka uprzywa 


Riunione. Adriatica di Sicurtą 
(adryjatyckiego towarzystwa zabezpieczającego) 
w Tryjeście. 


Na glównóm posiedzeniu tegoż "Towarzystwa dnia 6. października od= 
bytóm, przedlożono następujący obrachunek со dc wypadków przedsię- 
bierstw w siódmym roku rachunkowym 5 to jest od a. lipca 1844 do 
30. czerwca 1845. 

Pozostałość z premijów szóstego roku rachunkowego . 698200 zr. — kr. 

Całkowity wpływ za premije w siódmym roku ra- 

chunkowym za zabezpieczony kapitał 208,129,902 
zr. Ó kr b z к 5 Р Š : e 961795 zr. O kr. 
Dochód z obrotu funduszów . ć a 5 Е 10917 zr. 15 kr. 


4670840 zr. 22 kr. 


od czego jednakże za wynagrodzone szkody, zabez- 
pieczenia z innymi wspólne i koszta administracyi 


odtrącić należy " 5-2, . . > - 800800 zr. 16 kr. 


przeto jeszcze pozostaje - 870051 zr. 6 kr, 
Od tój summy należy prócz tego odtrącić: 


Premije za nieupłynione je- 


szcze zabezpieczenia . 801700 zr. — kr 
20 pCtu na fundusz rezerwowy 17085 zr. 54 kr. . . 810685 zr. 54 kr. 
a talk pozostaje а 50547 zr. 12 kr. 


czystego dochodu, który rozdzielony na akcyje do koń- 
ca czerwcą wydane, na każdę z nich daje 50 
zr. 20 kr. 


Stan oddzielnego funduszu rezerwowego: 
Fundusz rezerwowy wynosił z zamknięciem бро ro- 


ku rachunkowego ә e А е . А 75610 zr. 20 kr. 
i powiększył się procentem od niego wynoszącym м 38024 zr. 24 kr. 
Agio od zwróconych akcyj uzyskane . e - А - 4241 zr. — kr. 


Z tegorocznego dochodu odłożono 


ы d 17985 zr. 54 kr. 


przeto oddzielny fundusz rezerwowy 

z dniem 50. czerwca 1845 wynosi . . 100829 zr. 58 kr. 

nie licząc wymienionego wyżćj funduszu 

rezerwowego z premijów, czyniącego _ 801700 zr. — kr. 
W Tryjeście, dnia 7, października 1855. 


aa | ma 


Wykazane powyżćj rezultaty udowodniają dostatecznie 
kwitnący stan funduszów adryjatyckiego to= 
warzystwa zabezpieczającego: albowiem towa- 


rzystwo to prócz kapitału pie: ważnego ka 2600000 zr. — kr. 
ma jeszcze w ogóle w rezerwie аз `œ . , .™ 4600000 zr. — kr. 
do czego doliczyć można wpływ za rocna "fremije 

i procenta; czyniący М г, ж 4000000 zr. — kr. 


Е 24 > 
przeto stronom zabezpieczonym przeńasiawny to towa- 
rzystwo w calkowitćj rękojmi 


cztćry milijony złotych rćńskich mon. konw. 


Również wielka liczba zapłaconych sakód, które według szczegółowych ob- 
wieszczeń Dyrekcyi 1432 zabezpieczonym stronom wynagrodzono, i które wynio- 
sły summe 587107 zr. 16 Kray nowym ва dowodem dobroczynnego wpływu 
Instytutów zabezpieczających dla tych wszystkich, którzy przeciw szkodom tak, 
łatwo od rozpasanych żywiołów wyniknąć mogacym, pośrednictwa tychże Insty- 
-tutów jako jedynćj ochrony używają, któregoto pośrednictwa każden chętnie chwy- 
їас się powinien, gdyż koszt w takim razie mało znaczącym tylko nazwać można. 

Tę pożyteczną działalność; w którćj adryjatyckie towarzystwo zabezpie= 
czające według powyższych wykazów wielki zaiste ma udział, zamierza опо Багы 
dziej jeszcze rozszćrzyć, albowiem na wspomnionóćm tu na wstępie głównóm po- 
siedzeniu, prócz Кики środków coraz bardzićj poważność towarzystwa popierających 
i prócz przedłużenia pierwotnie postanowionego trwania towarzystwa tyimczaso- 
wo aż do roku 1862; postanowiopo też wziąć na siebie | 


zabezpieczenie rogacizny 


o którym to ostatnim przedmiocie, zaraz po otrzymaniu najwyższego zezwolenia 
bliższe szczegóły ogłoszone będa; tymczasem zaś niżćj podpisana ajencyja składając 
podziękowanie za doznane dotad zaufanie i za liczne do nićj zgłaszania się о zabez- 
pieczenie, poleca się znowu umiżenie z wszelkićm dotychczasowem zabezpieczeniem; 
które się dotyczy szkód od pożaru i piorunów; w budynkach, meblach; ma- 
chinach ; składach towarów; zbożu i bydley tudzież wszelkich szkód od ' 
żywiołów w towarach będących w drodze lądem lub wodą: Со do przedłu- 
Ženia tych zabezpieczeń i brania ich na nowo, niżćj podpisana ajencyja ро -powyż- 
szćm przedłożeniu stanu rzeczy, tém większą robi sobie nadzieję, Пе Że tak ona ѕа- 
ma jakoteż i Dyrekcyja trzymać się będą stale zasad prawych i słusznych, których 
Riunione zawsze od swego początku względem stron zabezpieczonych przestrzegała. 


We Lwowie, w listopadzie 1845. 
Główna ajencyja dla Galicyi. 


Józef Aloizy Justian, 


